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Krwawy poród konstytucyi. 


(Z Królestwa Polskiego, — Krwawe demonstracye. — Hasło do zakończenia strejku. — Stupajki ministe- 
ryalne — wan! — Kozacy jeszcze hulają. — Pogromy żydów. — Rewolucya w Finlandyi), 


Poród konstytucyi waządzia, jak historya 
nosy, był ciężki i krwawy — u aóż dopie- 
ro w Rosyil 

Zmiana ayatemu bądzia kosztować Rosyę 
jeszcze setki i tysiące ofiar, Krwiożarozo czy 
nownictwo i kozmotwo judzoze bula po daw- 
nemu. W Mińsku, Kijowie, Kazanin, Białym 
stokn, w Odassie krew popłynęła znowu atro 
mieniami. Ale sprawa wolności wazędzie try 
uufuja. 

Nujpoważniej i najenergiczniej wzięła się 
do rzeczy Finlandya. Całe społowzeńntwo fin 
landzkie z niesłomną siłą podjęło estandar 
rewolnoyi i zwyciężyło mu całej lini; obywa 
telstwo ntworzyło milicyę ; finlandzki generał 
gubernator musiał podać sią do dymiayi. 

Z Peteraburga wyszło huało do nakończe 
nia atrejku. Komunikacya kofójowa hędzie mie- 
bawem przywrócona. 

OBRA Z 

Obok Finlandyi — Królsstwo Polakia go- 
dnie przyjęło manifèst konatytnogjny. Haało 
wolności zelektryzowało masy; życie narodo- 
wa ujawniło się potężnie w Warszawie, w 
Łodzi i w Zagłębin Daniyadan 


T 

Jak zwykle się dzieje w krajach nieknitu- 
ralnych, ciemny motłoch rosyjski akorzystał 
z rnohu wolnościowego, aby dopnszozać się 
tu i ówdzie gwałtów. Z kilku miast docho- 
dzą wiekci o pogromach żydów, które aran- 
żowała policya. 


Telegramy „Nowin*. 


Z Królestwa Polskiego. 


Berlin. Z Warszawy donoszą: Na uli- 
cach odbyły się w ciągu dnia wezorajsze- 
go liczne rnanifestacye. Wojsko zastała 
wycofane z ulic, Policya otrzymała roz- 
kaz nia przeszkadzać tłumom. Ogólny strejk 
ma być kantynuawanym. Doniesienie o 
zniesieniu stanu wojennego należy ograni: 
czyć do tego, Że nie zastosowano go tylko 
podczas wczorajszych manifestacyi. d 

Warszawa. (Pet. aj. tel.) Wczoraj przed 
południem odbylo się wielkie zgromadzenie 
ludowe. które policya rozproszyła przyczem 


siadm mah zastrzelona a klika zraniona. 


Pa południu wycofann patrole, Natych 
miast wielkie masy ludności zjawiły się 
na ulicach i przeciągały niemi, śpiewając. 
Wśród ogólnej radości wygłoszona mowy 
i rozdano odezwy. Ludność | wojska po 
łączyły sią po hratersku. Wczoraj miasto 
była ilaminowane. Wielki pochód przybył 
na plac teatralny, Przedstawienie przer: 
wano a orkiestra przygrywała na balkonie 
teatru. Tłum zwrócił się następnie do po: 
licmajstra z prośbą o wypuszczenie osób, 
areszłownnych za przestępstwa polityczne. 
Qzterysta oaóh została wypuszczonych na 
wolność. Tłumy żądały jednakże wypusz- 
czenia wszystkich | zajęły groźną posta 
wą Nagle wypadli kozacy i wkroczyli z 
dobyłą bronią. Szesnaście osób zginęła, 
dwadzieścia trzy odniosła ciężka rany, 
kilka lekkie. To zamąciło uroczysty na- 
strój i wywołało wielkie oburzenie. 

(Naprzód „braterstwo*, potem mordowa- 
nie ze strony kozaków! Prawdziwie po ro- 
syjsku, Przyp. Red.) 


Patryatyczne demonstracyc. 
Warszawa. Dzisiaj urządzone będą po- 
ponownie demonstrarya o charakterze pal 
ska-narodowym. Dotąd (g. 1 pal.) policya 
ani wojsko nie wmięszały się 


W Łodzi. 

Łódź 1 listopada. Sytuacya jast tu ja- 
szcza hardza krytyczna. W rozmaitych 
punktach miasta przyszło do starć, w któ 
rych policya występowała przeciw mani- 
festantom. 5 asńh zabito, 16 raniona 


Tryumf 
Rewolucyi w Finlandyi. 


Luhaka. Tutejsze finlandzkie towarzystwo 
żeglugi „Klingstraem* otrzymała telegram 
2 Kotka, że wczoraj o godz. 1% w polu- 
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dnie proklamowano jeneralny strejk pall- 
tyczny w całej Finlandyi. 

Helsingfors. Pa odbytem zgromadzeniu 
udała się deputacya do jen.-gubernatora, 
u którego zebrani byli senatorowie i zażą: 
dała, aby senatorowie ustąpili. Dwaj se- 
natorawie oświadczyli gotowość do tego. 
Doniesiono to tłumowi, czekającenu na u- 
licy. Powstała skutkiem nieporozumienia 
panika, gdy ktoś zawołał „kozacy idą |* 
W popłochu 31 osób, zraniona. Wskutek 
strejku robotników gazowni, wczorej wie- 
nzorem nie było w mieście oświetlenia. 
Fankcyonowała tylko elektrownia. 

Helsingfors, 1 listopada. Strejk trwa da- 
lej, Robotniey portowi, policyanci, ro- 
botnicy elektrowni przyłączyli się do strej- 
ku, Wczoraj wieczorem gazety nie wyszły* 
Odbywają się liczne zgromadzenia. Sanat 
telegraficznie zażądał bezzwłocznego zwo- 
łania sejmu. Prokurator prosił jeneral-gu- 
bernatora, aby władze wstrzymywały się 
od wszelkiego mieszania się do strejku, 

Wydział miejski uchwalił na nadzwy- 
czajne posiedzeniu wyrazić sympatyę swą 
dla strejku politycznego. Wydział uważa 
za konieczne natychmiastowe zwałanie 
sejmu, celem poczynienia zarządzeń do 
przywrócenia stosunków normalnych; ró 
wnież oświadczył się wydział za tem, aby 
rząd fimlandzki utworzono z ludzi, mają- 
cych zaufanie kraju. 

Tornea, Komitet strejkowy wyjechał a- 
sobnym pociągiem do Helsingforsu, gdzie 
zbiorą się komitety strejkowe ze wszyst- 
kich miejsc Finlandyi, 


Senat finlandzki do cara. 
Helsingfors. (Tel. Biura Reutera). Se- 
nat wystosował do cara pismo, w którem 
podnosi : 

Spokój w naszym kraju nie może być 
utrzymanym, dopóki legalna stosunki 
nie zastaną przywrócone. Senat przed- 
stawia więc prośbę, aby car zniósł dy- 
ktaturę i określił zakres działania žan- 
darmeryi, aby usunął niezdolnych urzę- 
dników, którzy postępowaniem swem 
przyczyniają się do niepokojów. Również 
domaga się senat zniesienia Genzury, za- 
nim jeszcze wydaną hędzie ustawa pra- 
sowa. Ustawa wojskowa z r. 1901 ma 
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być równocześnie zmienioną w drodze, 
konstytucyjnej. Ścnat domaga się dalej 


natychmiastowego zwołania sejmu i prze- | 


dłożenia wszystkich projektów ustaw, 
które w ostatniej sesyi nie zostaly przed- 
łożone. Również senat uważa za abo 
wiązek zawiadomić cara, że obecni se- 
natorzy już nie posiadają zaufania na- 
rodu fińskiego i prosić, aby na senato 
rów powoływani byli tylko tucy ludzie, 
którzy zaufanie to posiadują 
Pismo to, podpisane przez wszystkich 
senatorów, została na krążowniku „Asta“ 
adesłane du Petersburga. 


Żądają, ahy gubernator ustąpił. 


Halslngfors. (Tel. Biura Ritzaua). Osa 
bna deputacya obywateli wezwała wczoraj 


generał-gubernatora, aby złożył urząd. 
Gen.-gubernator odpowiedzini, że jako żoł- 
nierz nie może uczynić tego bez pozwole- 
nia monarchy, zobowiązał się j;dnak na- 
tychmiast wnisść podanla o dymisyę. 


Rozbrajają żandarmów ! 


Tornga, Doniesienie B. Reutera. Wczo- 
raj w południe zjawiła się u szefa żandar- 
mów deputacya złożona z 40 osób, która 
zażądała wydania broni przez żandarmów. 
Po krótkich rokowaniach oświadczył ten 
swoją golowaść, poczem wydaną została 
broń w ręce deputicyi. Oprócz tego żan- 
darmi otrzymali rozkaz opuścić do trzech 
dni miasto. Podobnież postąpiono z żan 
darmami w Kemi. — Żandarmów było w 
Torvea siedmiu, w Kemi sześciu. Wczoraj 
wieczorem odbyły się w Tornes zgroma- 
dzenia. 


Gwardya obywatelska 

He!singfors, (Tel. Biura Riteaua), We 
wszystkich miastach Finlundyi zorganiżo- 
wano gwardyą obywatsiską dla utrzymy- 
mania porządku. Ludność jest bardzo pod- 
nieconą, Na pmachu senatu i innych urzę- 
dach strejkujący umieścili herby Finlaa- 
dyi. 

u żywności podskoczyly znacznia w 
górę. Telefoniczne połączenie z innemi mia- 
stami przerwane. 


SYTUACYA. 


w Pe'ershurqu. 

Berlia». Donoszą tu, że car podpi- 
sał manifest bardzo niechętnie pod 
presyą Wiliego. Na dworze zamie- 
Szanie Partya W. Książąt żąda, aby 
manifest pozostawiona w zawieszeniu. 


Koniec strejku w Petershurgu. 


Patershurg (Pet. aj. tel.) Komitet strej- 
kowy uchwalił jutra o godzinie 12 w po- 
tudnia strajk zakończyć. 


Amnastya? 

Paryż. „E'ho d» Paris“ donosi z Pe 
tersburga : Wedle autentycznych informa- 
cyi w przeciągu 48 godzin nas'ąpi amne- 
stya polityczna. 


Komunikat rządu. 

Patarsburg Doniesienie peł. aj. telegr. 
Dzisiaj pojawił się komunikat rządowy, w 
którym rząd apeluje do spokojnej części 
narodu rosyjskiego i wyraża nadzieję, że 
społeczeństwo popierać będzie rząd przy 
wprowadzaniu nowego porządku państwo- 
wego, co wymaga dłuższego czasu i jest 
tylko po przywrócenin porządku wewnątrz 
państwa możliwem, Komunikat rządowy 
wywodzi dalej, że pewne żywioły starają 
się podkopać zaufanie do rządu i wywo- 
łać rozruchy. Jednakże gdyby większość 
narodu przyszła rządowi z pomocą, na- 
tychmiast nastąpi polepszenie stosunków, 
W przeciwnym razie rząd nie obejmuje 
ładnej odpowiedzialności za zgubne skutki 
i przeprowadzenie reform nastąpiłoby w 
tempie wolniejszem, aniżeli to byłoby da 
źgczenia, 


Stupajki ministeryalne won! 

Patersiurg, 1 listopada. (Pet. aj. tel). 
Dymisya nadprokuratora synodu Pobiedo 
noserwa nastąpiła na podstawie reskryptu 
carskiego, który zawiera uzoanie jego dzia- 
łalnaści i pozostawia go na dotychczaso 
wych stanowiskach członka rady państwa, 
sekretarza stanu i senatora. 

Minister oświaty jen. porucznik Głazow 


został na własną prośbę uwolniony z do- 
tychczasowego sianowiska członka rady 
puńswa i pozostawiony do dyspozycyi mi- 
nistra wojny; kierownictwo ministerstwa 
oświnty objął prowizorycznie dotychczaso- 
wy towarzysz ministra Łukianow. 

Patersburg. Doniesienie pet. aj. tel, Ce- 
sarski ukaz przynosi postanowienia a Te- 
organizacyi rady ministrów. Według tego 
ukazu prezydent rady ministrów ma być 
wybieranym przez cesarza z grona mini 
strów, lub też innych dygnitarzy. Sprawo- 
zdania szefów władz, które mają być zła- 
żone prezydentowi rady ministrów, który 
także ma przyjmować sprawozdania ogól- 
ne szefów władz o puwziętych zarządze- 
niach. Wyżsi urzędnicy wszystkich gałęzi 
administracyi z wyjątkiem dworu, wojska, 
floty i dyplomacyi nie mogą być zamiano: 
wani bez poprzedniej zgody rady mini- 
strów ; również muszą być przedłożone ra- 
dzie ministrów projekty ustaw, które po 
jedynczy ministrowie mają wnieść w du- 
mie i w radzie państwa. 

Petersburg 1 listopada. (Pet. ag ). Obok 
telegramów, donoszących o korzystnem 
wrażeniu manifestu na prowineyi, nadcho 
dzą także wiadomości o rozruchach i star- 
ciach z policyą, która dawała ognia. Wia- 
demości także nadeszły z Kazania, Kiszy 
niewa, Połtawy. W Połtawie i Białym- 
stoku policya chciała wtargnąć do miesz 
kan, przyczem kilka osób zraniono. Z po- 
wodu rozruchów w Odessie ruch okręto- 
wy między Odessą a Sebastopolem wstrzy- 
many. 


W MOSKWIE. 


Moskwa 1 listopada. (Pet. aj. tel). Ma- 
nifest przyjęta tn Z enthnzyazmem. Prze- 
chodnie na ulicach składają sobie Życze- 
mia i śsiskają się Strejkujący wracają do 
pracy. Po ulicach odbyto wiele zgroma- 
dzeń. Pierwszy na takiem zgromadzeniu 
przemawiał rektor uniwersytetu, Później 
tłumy ludności się połączyły i urządziły 
puchód przez miasto. 

Za duszę Trubeckiego odbyła się „re- 
quiem*. Wielka manifestacya odhyła się 
przed domem jen. gubernatora, gdzie Uum 
zażądał uwolnienia więźniów politycznych. 


54) KOLOMAN MIKSZATH 


Gzarodziejski parasol. 


Powiedd x węgierskiego. 


Pani Mrawnczan i każde żyjące słwo- 
rzenie w domu miało pełne ręce roboty. 

-= Anka zawiąż szynkę na drogę w ser- 
wetę; Zuzanna przynieś placek, a także 
nóż, wiesz, ten w oprawie z jeleniego ro- 
gu, mogę też dać trochę suszonych owo- 
ców, po drodze to się przyda, taka przy- 
gryzka, ta obca pani to będzie lubieć, 

— Moja ciociu, na południe będziemy 
w domu. 

Dobra pani Mrawuczan przychodziła, wy- 
biegała, podczas, gdy pan domu konie- 
cznie gości namawiał, żeby na obiad zg- 
stali, a jeżeli nie, to bodaj godzinę jeszcze ; 
potem blagał o pół godziny, zaręczając, 
że Klempa ca tylko się obudzi to będzie 
widowisko, jakiego i król nie widział, Ale 


nie udało mu się namówić. Zajęli ładną 
bryczkę, damy na tylnem siedzeniu, Jerzy 
na koźle, sle twarzą do dara, lubo na no- 
gi było nieco za ciasna. a cóż dopiero, 
gdy bryczka trząść będzie po kamienistej 
drodze. 

Jan zaciął konie, ruszyli, 


w tem pani 
Mrawuczan zawołała : 


— Hola. hola, poczekać! 


— Có się stało? 

Nie się nie stało, tylko pani Mrawuczan 
znalazła jeszcze śliczne zimowe jabłka w 
spiżarni, więc musiała je przynieść. Nie 
było gdzie schować, więc dala Jerzemu do 
kieszeni, przykazująg, że to czerwone, ta 
dla panienki, żeby zaś pan adwokat ga 
nie zjadł — dodała żartobliwie. 

"Ruszyli po raz drugi, a żegnano ich, 
wiewając chustkami, kapeluszami dopóki 
na zakręcie nie zniknęli. Przejeżdżali koło 
sklepu Muatzowej, która w białym czep- 
cu na siwych włosach i w okularach na 
nosie, pokornie się kłaniała. Widzieli jak 
kowal mozolił się srodze koło rozbitej bry- 
czki prohoszcza. Po ulicach składano do 
skrzyń towary niesprzedane na targu. Po- 
wali znikały domki miasteczka, a na ka- 
żdym wisiał napis, kto jest właścicielem. 
Aliści gdy mijali ostatni dom, którego o- 
kna wychodziły na żydowski kirkut, szar- 
pnęły konie przestraszone na odgłos dwóch 
strzałów z pistoletu. I zobaczyli, że stał za 
domem pan Mokry w nowym, niebieskim 
garniturze od Klenera. Jedną ręką wiewał 
na pożegnanie kapeluszem, w drugiej trzy- 
mal pistolet lufą do góry. Pa drugiej stra- 
nie obracały się skrzydla straszliwego wia- 
traka, ale kanie Wibry nie zwróciły na nie 
uwzgt. Zbliżał się już las leśkowiński. | 


Koniekcyę dziecinną 


w wielkim wyborze i po niskich cenach 
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dawniej „FELI 


Trzeci dyabeł. 


Róża Maryl Czohor, przepaść | stara 
grusza. 


Madame Kriszbay rozglądała się w oko- 
licy i ciągle o coś pytała. Wszystko ją zaj- 
mowało: opuszczona obora owiec pod la- 
sem, białe brzozy i połyskująca z pomię- 
dzy nich kapliczka. Tu niegdyś opryszki 
zabili bogatego gospodarza. Wdowa na tę 
pamiątkę postawiła kaplicę. 

— Może z radości — rzekł Jerzy. 

Jaki pan zły człowiek — odrzuciła We- 
ronika. 

Liskowina jest to szerokie, długie zale- 
sie, przecięte dolinami, pagórkami, wśród 
lasu powycinane drogi, niby park, ale je- 
dnostajny. Przeważa brzoza, ulubione drze- 
wa Słowaków. Jest to blondynka między 
drzewami, jak różne Anczurki i Bohuski 
między dziewczętami. Krzewów i kwiatów 
jest powódź, począwszy od wysokich pa- 
proci, śmigłych mieczyków, których cebul- 
ki mają tę cnotę, że kto je zje na noc, to 
mu się śni jego dziewczyna. Jeszcze waż- 
niejszym jest kwiat mięty, bo ten objawia 
czy ona kocha, czy powoli, czy lubi, czy 
od serca, czy do kobierea. W  kielichach 
dzikich goździków rozkoszują się skrzydla- 
te panny, ptaki piją z lilij. a motyle nie 
przebierają, kwiat, koniez, czy trawa, byle 
znaleźć słodycz, W dzwonkach lubią spo- 


Franciszek Martin 


CYA“, Rynek gł. L I2. 
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dy tłum chciał uwolnić jakichś więźniów 
z powozu więziennego, policyant towarzy- 
szący powozowi strzelił z rewolweru; dwie 
osoby zosłały zabite. 

Z innych miast również donoszą o en 
tuzyastycznem przyjęciu manifestu. W Pol- 
tawie entuzyazmowi położyli kres kozacy, 
którzy zupełnie hez powodu uderzyli na 
Uum, pragnący jedynie objawić swoją ra 
dość z powodu manifestu, Wiele osób pa- 
dło przytem trupem. 

Moskwa. Doniesienie poł, aj. tel. Wezo- 
raj urządzono tutaj liczne zgromadzenia, 
na których krytykawena manifest carski 
i wyrażono zdanie, że nie daje on dosta 
tecznych gwarancyi oraz, że jest koniecz- 
nem uzyskanie potrzebnych gwarancyi, 
a mianowicie przez amnestyę polityczną 
i przez utworzenie narodowej reprezenta- 
cyi na podstawach demokratycznych. Mow- 
cy socyalistyczni oświadczali, że zwycię- 
stwem zapełnem byłoby dopiero zaspako- 
jenie wszystkich żądań politycznych. Urzą- 
dzono składki na cele uzbrojenia, — Li- 
beralni urządzają pochody przez miasto, 
nosząc czerwone sztandary i śpiewając 
pieśni rewolucyjne. Konserwatyści urzą- 
dzają podobne pochody' przyczem śpiewają 
hymn rosyjski i obnoszą portret cara. — 
Wozoraj przyszło między pochodem libe- 
ralnym a konserwatywnym do sporu kolo 
bramy Iwerskaja, podczas którega kongar- 
watyńci (4. zw. czarne sotnie) | liberalni 
oddali na slebla strzały. — Konserwatyści 
zmuszeni zostali do ucieczki, Na jednej 
z ulic przyszła do starcia między druka 
rzami a oddziałem kozaków i dragonów. 
Dziesięciu manifestantów odniosło rany. 
Tłumy urządzały dalej manifesłacye przed 
szkołą techniczną, przyczem jedna kobieta 
została strzałami zabita, 

Straszna stosunki w Kazaniu. 

Patershurg. Doniesienie pet, aj. tel. pod 
datą 31 października: W Kazaniu panują 
straszne stosunki. Da aklan domów strze- 
la alg szczególnia wieczorem, gdy zapala 
ja lampy w mieszkaniach, Przed jedną z 
restauracyi eksplodowała bomba. Dwaj 
studenci odnieśli rany. 

Kazań. Doniesienie pet. aj. tel. Na ulicy 
Woskresluskaja przyszło z powodu rabun- 


ków do rozlewu krwi. Na gmach rządowy 
i na klub szachistów oddano strzały, przy- 
czem wielo osób, a wśród nich wielu gim- 
nazyalistów odniosło rany. — S rugi krwi 
zabarwiły śnieg, szezególniej przed semi- 
naryum duchownem. Wielkie spustoszenie 
wyrządzono w sklepach i magazynach. 
Właściciele sklepów wzywali policmajsira, 
aby im niósł pomoce. Wezwanie to zostało 
hez skutku, mimo że na ulicach było peł- 
no policyi i wojska. Pewien naoczny świa- 
dek potwiereza, że żołnierze sami rabo- 
wali oraz, że towarzysz policmajstra za- 
groził mu zastrzeleniem, jeżeli będzie się 
starał przeszkodzić rabunkowi, Wiele skle- 
pów i domów prywatnych a nawet rzą- 
dowych uszkodzonych przez strzały. Nie 
można stwierdzić kto stoi na czele ruchu, 
pewnem jest tylko tyle, że policya i kozacy 
działają bez instrukcyi i bez wszelkiego 
planu. Strzelają oni na ślepo bez wszelkiej 
prowokacyi do spokejnych przechodniów. 
W szpitalu znajduje się 25 rannych. Obu- 
rzenie ludności jest powszechne nawet 
wśród konserwatystów, którzy potępiają 
postępowanie policyi w najostrzejszy spo- 
sób i zarzucają jej, że pozbawiła się sama 
powagi. Członkowie rady miejskiej udali 
się do gubernatora, który oświadczył im, 
że poliemajster podał się do dymisyi i że 
przeciw niemu wdrożonem zostało śledztwo 
sądowe. Wojsko i kozacy zostali usunięci 
z koszar, poczem zarząd gminny mógł zor- 
ganizować milicyę. Aresztowani zostali wy- 
puszczeni na wolność. Wielkie masy lud- 
ności udały się przed gmach policyi, zabra- 
ly broń znajdującą się w tym gmachu i 
przewioały ją na ratusz, 


Milicya w Kazaniu. 

Petersburg. Z Kazania donoszą o utwa- 
rzeniu się millcyj z 400 studentów i ro- 
botników, uzbrojonych w broń, zebraną z 
polley!, która | elni służbę nocnych patroli. 
Porządku nie zekłócono. 

Paryż. „Echa de Peris“ donosi, że w 
Odessie zaszły straszne starcia uliczne mię: 
dzy pospólstwem a studentami. Wojsko 
wkroczyło. Mówią a tysiącu zabiłych i 
kilku tysiącach rannych. 


Dalsza telegramy na stronie 5, 


Ilowania 
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Z KRAJU. 
Z Wieliczki. 
(Kółko amatorów. —. Posiedzenie rady po- 


wiatowej. — Postulaty powiatu, — Odmo- 
wa Wydziału krajowego. — Nieżyczliwość 


rządu — Słosunki kolejowe w Bierzano- 
wia, — Quousque tandem? — Wieczór 
Mickiewicsowski). 


Z Wieliczki piszą nam pod datą 31 pa- 
śdziernika. 

Nasze ruchliwe Kółko amatorów pracuje 
nad nową 4 aktową komedyjką p. t. „Nitka 
jedwabinć, Główna role objąły z pań pp. 
pp- Folusiewiczowa, Borzęcka, Bartasiowa, 
Tazreiterówna i Sarnackie, zań x |anów 
Winter, dr Friedberg, Fulusiewios i Olbrycht, 
Q ile mi wiadomo nia ustalono jeszcze tar- 
minu, ale prace ckoło przedstawienia są w 
pełnym toku. 

Ponieważ jedna s poprzednich korespon- 
dancyj megla wywołać komantarne Awiadezą- 
ce o pewnej, że tak powiem dysharmonii 
w gronie naszych amatorów, muszę stwierdzić, 
że przeciwnie pannja tam najprzykładniejaza 
zgoda i jedność. 

Dziś odbyło się posiedzenie rady pawia= 
towej przy udziale prawie wszystkich ra- 
dnych. Na posiedzeniu tem przyjąto apra- 
wozdania wydziała za rok 1904, m następnie 
poruszono kilka ważnych spraw, między któ- 
remi nad sprawą myt drogowych i kwestyą 
obwałowania brzegów Wisły najwięcej dyskn- 
towano, Wniosek o zniesienie myt dro- 
goawych nie utrzymał mię, zrasztą ałusznie, 
Powiat autonomiczny wielicki (Wieliczka i 
Podgórze) ma dróg dużo, a z nieh wazyat- 
kia najwiżniejsre prowadrą do Krakowa Z 
dróg tych korryatają wszyntkia ościeane po- 
wiaty t. j. Bochnia, Limanowa, Myślenice i 
Wadowice; traktami  wielickimi zdążają 
wszyscy do Krakowa na targi, jarmarki s 
drzewem, gontami, kamieniamiitd Zniesienie 
myt byłoby koncesyą na jez obcych po- 
wiatów, a brak finansowy spowodowany u- 
bytkiem dechodn z myt musialhy być po- 
kryty nowemi dodatkami do podatków i ta 
w wysokości najmniej 15 pro. (t. j prawie 
pół raza więcej, niż obecnie). Sprawa ob wa- 
prawago hrzegu Wiały, 


| OGG wiwa O o A 


czywać chrząszczyki, a dzieci zbierają peł- 
ne koszyki różnych jagód. Miły to las, pta- 
ki karmi, dziewczęta stroi w wieńce, ba- 
bom sieje zioła lecznicze, a na wilki jest 
tam miejedna trucizna, Alc jeszcze to nie 
udowodnione, że który wilk się otrul, — 
Stare mają ten rozum, że przestrzegają 
wilczków : nie tykaj aconilum Jycoctinum, 
wolisz zjeść krowę, a choćby owcę. 

Droga była przyjemna, cienista. Mada- 
me wprawdzie zadrżała, ilekroć wiewiórka 
w krzakach zaszejjściła i ciągle obawiała 
się rozbójników. 

— Ale madame, to już 80 lat temu, 
oni dawno pomarli, - 

— Ale ich synowie? Aha 1 

Odetchnęła dopiero, gdy wyjechali z la- 
su na szerokie pole porasłe chudym owsi- 
kiem i tatarką. Nie wesoła to okolica, gdzie 
siano na polach siedzi. Ale cóż, znowu się 
zacąl drugi las. Zelena Hruszka, ba w 
kszlałcie gruszki ciągnie się aż do Mako- 
wy. Tu jeszcze mogą być zbóje po za dę- 
bami. A Jerzy sobie myślał, a bodaj ta 
przynajmniej napadli. Obroniłvy dziewczy- 
nę, bo warta tego, a parasol także wart, 
żeby czola nadstawić. Św. Pioir radził, to 
już niech tak będzie; on się oświadczy o 
nią. I sławny adwokat ani się nie zmiar- 
kowal, że się już poddał zabobonom i le- 
gendom. Ale jak się wziąć do rzeczy, że- 
by sprawy nie popsuć, tego jeszcze nie 


wiedział. Gdyby tak zbóje napadli, to by- 
laby gratka; wszyslkich hy z rewolweru 
wystrzelał, pannę by uniósł na rękach i 
aprawa sumarycznie załatwiona. Ona by 
musiała powiedzieć: ocaliłeś mi ży ie, ona 
do ciebie należy. Madame nie wtrąciłaby 
się nawet, bo by leżała na trawie zemdlo 
na, zresztą nic by mie rozumiała co oni 
sobie mówią Ale bez interwencyi zbójów, 
to nie tak łatwo. Alboż on wie, czy jej 
się podoba? A może ona ma juz swoje- 
go? Pewnie się niejeden tam kręci, bo 
dziewczyna jak cukierek, a parasol, aureo 
la cudu... 

Zbóje nie chcieli się pokazać. Jest ta 
akolica biedna, niema tam co kraść, ani 
koga rozbijać. 

Pozą Zeleną Hruszką pojawił się na wi- 
dnokręgu, na pagórku zamek Szlatines, a 
wysokiej wieży, starożytny, niegdyś wła- 
sność niejakiego (zobora, teraz Kobnrgów. 
Przed gospodą trzeba było zrobić popas, 
dać koniom wytchnąć. Weronika zaprojo- 
nowała, żeby tymczasem zwiedzić zamek. 
Karczmarz zachwalał, że bardzo warto, nie- 
które pokoje od wieków nieruszone, jak 
były za Czoborów, są jeszcze na dziedziń 
cu armaty, w komnatach broń, pertrety, 
a między niemi dziewczynki Katarzyny Czo- 
bor, która zniknęła, gdy miała lat siedm. 

— I cóż się z nią stało? 

Ciąg dalnzy nastąpi 


Fantazy — a rzeczywistość. 


pra 
Fantazya. (Jak powinno być). 
Petersburg. (Tel aj półn). 
„Zaraz po podpisaniu manifestu konsty- 
tucyjnego, zanim go Witte do ogłoszenia 
otrzymał, wyszedł car do sali przylegają- 


cej do jego gabinetu. Byli tam na rozkaz 
jego zgromadzeni adjutanci cara i jeneralo- 
wie, komenderujący pięciu pulkami garni 
zonu stolicy. — Car oznajmił im nadanie 
konstytucyi i odebrał ad każdego z oso- 
boa przyrzeczenie wierności i posłuszeń- 
stwa dla cara i dla konstytucyi. Nastę- 
pnie udzielił im na piśmie przygotowane 
już poprzednia rozkazy, mocą których ; 
„wszyscy wielcy książęta zostali w pa- 
dacach swoich dla ich wlasnego bezpie- 
czeń:twa internowani; carowa watta, głó- 
wna pratektorka reakcyi, zostala ukrętem 
„Ojczyżna* wyprawioną do Danii; jeneral 
Trepow otrzymał dymisyę, a w jego miej. 
sca nie zosłał nikt zamianowany. gdyż po- 
zierzane mu nadzwyczajne funżcye już 


„wszyscy ministrowie otrzymali dy- 
duma miejska otrzymała upowa- 


misyę ; 
żnienie do utworzenia milicyi z ochotni- 
ków dia utrzymywania porządku, a 2 ar- 
senału wydano dla niej broń, 

„Osobne pismo odręczne da Wiltega 
manuje ga prezesem konstytucyjnego, od- 


- Bieliznę 


wołnianą, Dra Ch. lasera porze swa [DZJSŁAW ZDANOWICZ 


bawełnianą Ora Lahuama kapeliszy 


w Krakowie, Sławkowska 3. 


niezmiernie ważna, bo Wisla stanowi całą 
północną granicę powiatu od Facimiecku za 
Śkawiną ai do Niepołomice, była już dwa ra- 
zy przedmiotem obrad rady. W sprawie u- 
czynienia wałów odpowiedniemi, oras w apra- 
wie utworzenia straży ochronnej wa- 
łowaj uchwalono wniosek dra Larysz Nie- 
dzłelskiega oraz posłów Margewskiego i Sko- 
lyszewskiego, 

Na piema wniesione przez wydział powia- 
towy do Wydziałn krajowego wpłynęła od- 
powiedź tego ostatniego od góry do dołu 
admowna. 

Ponieważ n. p. podniesienie wysokości 
wałów jest w plania (oby jaknajrychlej się 
zaczęło | odpowiedział Wydział krajowy, że 
okjorganizacyi straży może hyć mowa dopie- 
ro po ukończeniu robót] Argument ten 
nia da się otrzymać, bo przecież waly są 
gotawe, mają być tylko podniesiona, Jadnem 
słowem, sprawa walów przewiekła się a nie- 
bezpieczeńatwa nie ustaje i grozi nowami w 
przyszłości klęskami. 

Rząd, który jak wiadomo ma się przyczy- 
nig do kosztów robót koło wałów, chce dać 
tylko 45°% i dąda, aby drogie 45%, dał 
kraj, zaś 10%/, adjacenci. Myśl ta, to projekt 
ruiny finansowej powiatu. Nia dość klęsk i 
kolosalnych atrat wakutek powodzi, a potam 
posuchy, jeszcze w dodatku 10'/, kosztów 
urządzenia wałów l To wprost potworne |! 
Koło polskie powinno jak najenergiczniej 
tej naprawie interweniować, W sprawie tej 
zabrali jaś głos w Sejmie pp. Śkołyszewski 
i Maryewaki, jeździł do Wiednia prezes R. 
P. p. Qzecz, wszystkiego tego jednak jenscze 
za mało, Trzeba krzyczeć i żądać i jeszoze 
raz żądać, Wszak n nas w Austryi tylko 
krzykiem można coś uzyskać... 

(Dokończenie, nast: 


Dola nauczycieli. 


Komitet Pracy Narodowej zważywszy, łe 
kraj znajduje się na drodze zdobycia znacze 


niejszych środków finansowych, postanowił 
na posiedzeniu dnia 29/X 1905 zwrócić się 
do Wysokiego Sejmu z uastępującam przed- 
stawieniem : 

„Jedną z najęwałtowniejszych potrzeb na- 
rodowych jest uświadomienia ludu. Cel moża 
być osiągnięty jedynie przaz szkołę, która 
wówczas opowie swemu zadaniu, kiedy hę- 
dzie w rękach pracowników kwiatłych i prze 
jętych duchem narodowym, jednem słowem 
wów kiedy bądziamy mieli w kraju dziel- 
ny atan nauczycieleki. 

Posa naglącą koniecznością wprowadzania 
zmian w dotychczasowem wychowanin mło- 
dyah sił nauezycielskich, która powinny wy- 
nosić z zakładów szkolnych zarówno większy 
zapas wiedzy — dnchs narodowego, jak i 
świadomość awojego posłannietwa, wysuwa 
sią na pierwszy plan kwantya bytu nauczy- 
ojeli. 

Komitet Pracy Narodowej uważa dotych- 
czasowa płace nauorycieli ludowyak 
jako niewystarczające i nieodp o 
wiedne do mtanowinka, jakie Naród, za 
wzglądn na swą przyszłość, przeznaczać musi 
neneeycielatwu, a nawet wyraża uzasadnioną 
obawę, że dłuższe upośledzenia stanu nauczy- 
cielskiego musi pozbawić Kraj lepszych pra- 
ouwników, bo zdolniejsza i więcej do pracy 
abywatelnkiej sposobna młodzież, z łatwo wy- 
tłówuczonych wzglądów, unikać będzie nie- 
wdzięcenego zawodu. 

Wychodząc ze stanowiska, określonego ra: 
zolucyami Wieeu Narodowego, zaznaczamy z 
całym naciskiem, że kwestya poprawy bytu 
nanczycielatwa ludowego nie jast saga 
dnieniem ekonomicznem, którego 
rozwiązania ma wpłynąć ns zmniejszenie lub 
przysporzenie liczby niezadowolonych azynni- 
ków w kraju, lecz w całej pełni sprawą 
narodową, mającą rozattzygające znaczenie 
dla nsazoj przyszłości. 

Wyreżamy przekonanie, 4e Wysoki Sejm, 
powołany mstawodawozo do decydowania o 
losach ofwiaty ludowej w nzasym kraju, ja- 
ko Sejm narodowy, uzna konieczność 


powiedzialnego rządu. Zawiadostwo mini- 
sterstw powierzone zostało na jego pro- 
pozycyę tymczasowym zastępcom. Mini- 
Btrowie będą mianowani dopiero po ze- 
braniu się dumy państwowej, stosownie 
do ugrupowania się stronnictw, ażeby ga- 
binet parlamentarny miał zapewnioną wig- 
kszość. 

„Car przybył do cerkwi na „Te Deum“, 
odprawione przez metropolitę wobec ze- 
branych tłumnie wybitnych osobistości 
wszystkich zawodów, jenerałów, studen- 
tów, rokotników i chłopów z okolicy. Me- 
tropolita blogosławił glośno cara-wyswo* 
bodziciela, poczem tenże powstał i oznaj- 
mił: car z narodem, naród z carem; na 
tem miejscu, w obecności przyszłej dumy, 
hędą odtąd wszyscy carowie składać przy- 
sięgę na zachowanie konstytucyi i ustaw 
zasadniczych. Rozpoczynamy nową epokę 
dziejawą. 

„Następnie car i carowa, trzymająca na 
kolanach następcę tranu, przejeżdżali bez 
eskorty w otwartym powozie po głównych 
ulicach Petersburga, napełnionych ludem, 
wznoszącym radosne okrzyki. 

Wieczór urządza ludność iluminacyę, a 
duma miejska upaszczać będzie lud na 
placach publicznych, gdzie muzyki woj- 
skowe do tańców będą przygrywać”. 

Rzeczywiatość. (Jak jest istotnie). 

Gdyby na tronie rosyjskim zasiadal car 
o geniuszu Napoleona, Cromwella, Bis- 
marka, Cavoura, to bylibyśmy już nieza- 
wodnie otrzymali depeszę o | odobnej, jak 
powyższa, treści. W braku takiego geniu- 


sza, inaczej rzeczy ukiadać się będą. 


AK Z KRAKOVA 


Manifest zainaugurował isłotnie nową 
epokę i nigdy daniosłości nie straci. Ale 
manifest ten jednem pociągnięciem pióra 
skazuje na zagładę wiekowy despotyzm, 
heakarne i skorumpowane czynownietwa, 
policyę, żandarmeryę i rozpasane żołda- 
cłwo. Ani wyobraźnia, ani doświadczenie 
dziejowe, nie pozwala przypuszczać, żeby 
się od razu stal cud, żeby wazystkie te 
żywioły, które dotąd były państwem, pod- 
dały się w milczeniu, żeby się stały wy- 
znawcami i służebnikami wolności I pra- 
wa. Nie można zgoła mniemać, że sią tam 
odbędzie gładko i prędko olbrzymia poli 
tyczna i społeczna ewolucya. Raczej na- 
leży oczekiwać, że kamaryla dworska, że 
hydra czynownicza i policyjna będą sta- 
wiać wszelkie przeszkody nowemu porząd- 
kowi, że nie cofną się przed spiskami re- 
akcyjnymi, przed usiłowaniem poruszenia 
czerniawy chłopskiej, a wreazcia i przed 
rewolucyą pałacową. z 

Hydra, która przez wieki tuczyła się 
krwią narodu, nie da się ogłodzić, nie zde- 
chnie odrazu. Wolnościowego rozwoju już 
nie nie wstrzyma, ale nie koniec jeszcze 
walki o teu rozwój. Tam w Rosyi wszyst- 
ka jeszcze jest możliwem. Naród przebu- 
dzony ciężkie jeszcze będzie przechodził 
czasy, pomimo manifestu, zanim 
wolność i prawo przeciw wszelakim nie- 
bezpieczeństwom i zamachom zabezpieczo- 
nemi zostaną. 

Dotąd zwyciężył naród dopiero w za- 
sadzie; o rzeczywistość musi dalej 
z równą wytrwałością walczyć. 


mrebrne ed 15 ct., spiki de krawatów, 

dcwizki, lażceshy, piericionki, breieki. 

PERAOEPI ne zarzć wione w APEE ge SERA; 
Fames mmr. 


zaspokojenia słusznych żądań stanu nautzy- 

cielskiego i zechce wziąć ię sprawę pod swą 

świstłą rozwagą, jako kwestyę nagląc R. 
We Lwowie, dnia 1 listopada 1905. 
Za Komitet Pracy Narodowej: 
Władysław Gniewosz, prezes. 

Wojciech Biechońs 

dr Stanisław Głąbiński, wiceprezes. 


Go słychać 


w mieście? 


KALENDARZ. 


Dziś w piątak Huberta i Sylwii. — Jutra 
w uobotą Karola Boromeusza. — Pojutrze 
w niedzielę Opieki N, M, P. 

Piątek. 
Teatr miejski. Zamknięty. 
„Koncert symfoniczny „Harmonii“. 


Otwarcie „Hali zkażowej*. Wczoraj o- 
twartą sowtala „Hala zbożowa* w nowym 
gmachu luby handlowo przemysłowej przy 
ul. Długiej. Obejmuje ona trzy sklapy, siq- 
czona i jedną wielką haig, w której umia- 
Bzezono potrzebna urządzenia dla kupców. 
Znajdują sią tam mianowicie binrka dla ko- 
raspondencyj, waga jakońciowa, fachowa ga- 
taty, najnowsza canniki itp, Obok hali mia- 
ści aig osobny pukój dla ratarza, Czyn- 
nońci wazystkie tranzakcya handlowa 
odbywają aig na podstawia nowego regula- 
mna zwyczajów handlu shożowago i płodów 
rolniczych, zestawionega przen sekretarza 
Hali p. D. Bincera, 

Ruch baadlows w Hali anaczny. Przy 
byli bowiem kupcy ze Śląska i Moraw oraz 
gorzałnicy z Galicyi celem zakupna niemnia- 
ków, potrzebnych do wyroba alkoholu, 

Targ mięsa na placu ów. Ducha, weko- 
tek zarządzenia magitratn był wczoraj gna- 
jezy, Ticzui rzeźnicy okoliczni 
nie dowieźii i targ na mięsa 
rozpoczął się dopiero o godz. trzy kwa- 
dranae na 0-tą, zamiast, jak dotychezna, o 
godz. 6 rano. Skargi na znane zarządzenie 
p. prezydenta Leo, które, nawiasem powie- 
dziawazy, do żadnej redakcji tutejszych piam 
nie zostało przysłane i prawie woale na uli- 
cach nie ogłoszone, ną powazachne, Spodzie- 
wać sig należy, że namieatnietwo, to bezpra- 
wne sarządzenia pod płaszczykiem względów 
sanitarnych, niezwłocznie uchyli, 

Z teatru miejskiego. Jerzy Żuławski, któ- 
rego A-aktowy dramai „ijulą* zobaczymy w 
sobotę, ma poważne zasłngi jako poeta li 
ny i wyborny uWłómacz kilku arcydzieł Awia- 
towega pińmiennietwa, W dziedzinie twórczo- 
úci seenieznej ma za uobą przedewazystkiem 
„Bruma i Peyche", który stale wypełnia ta- 
atry w Krakowie, Warszawie i, Lwowie, — 
Śliczuy, uilay i dźwięczny wieróx, malowni- 
ozokć i bugaotwo pomyałów acenicznych, to 
zaloty teatralne, która w astuce Żuławskiego 
należycie oceniła publiczność wazyatkich ato- 
łecznych acen polakich. „kjola* oprócz tych 
przyrałotów odznacza sią silnem dramatycznem 
napięciem i barwną chsrakteryatyką epoki 
średniowiecznej, na tle której jest osnuta, Z 
imnych dzieł zcenicznych Źuławakiego najwy- 
bitniejare miejsce zajmują „Wianek mirtowy! 
i „Dyktator“. — Należy się zpodsieweć, úa 
pabliczność krakowska zawazo zajmująca 
się rodzimą twórezością dramatyczną i tym 
razem pospieszy licznie do teatru, aby sapo- 
znać kię z najnowszą pracą głośnego poety. 

W przedatawieniu „ijoli“ weźmie udział nie- 
mał Gady personai. Ułówniejsza role epotzy- 
waja W rękach pań: Bolakiej, Słubickiej, E 
sarawiczówny, Janiozówny, Jeremi, Janowa! 
Z panów grają: Solski, Sosnowski, Wiál 


3 listopada. 


Franciszek Zająu 


Jubilar w Kraxawie 


Linia A-8 Nr. 45, l. gwa 


ski, Zełwerowiez, Jednowski, Węgrzyn, Andru- 
azawaki, Stępowaki, Osterwa, Broniaz, Popław- 
eki, Nowicki, Wraki, Zawierski, Jejda, Stry- 
charski, Preisaner, Bończa. Rychter i Aieniaw- 
ski, 

Repertoar teatru mlejskiaga. 

W sobotę 4 listopada „ljola“, dramat w 
4 aktach J. Zulławskiago (nowość). 

W niedzielę 5 listopada „Terakoja*, dra- 
mat historyczny japońaki w 1 akcie Takada 
Izumo (przekład i prolog J. Żuławskiego). 
pSawantki*, komedya w 5 aktach wierazem 
J. P. Moliera (przekład L. Rydla). 

Ślub arystakratyczny. W kościele N, M. 

i je się w dniu 14 
ã południem śluh 
Badaniego, ayna 
hrabianką Jadwigą 


listepada o godz. 11 pr 


marszałka kraju, z panną 
Plater-Zybarkówną, córką Bianisława i Ha- 
Jeny z ks, Czartoryskich. 

Program koncartu symfonicznego „Har- 
monii“ dziś 8 listopada b. r. w tali „Soko- 
ła“. Częiń I. Weber: Uwertura do op. „Eu- 


ryanthe"; Popp: Koncert na flet; Pp. Ra- 
mean: Sulta z baletu: „Feten d'/Hókó* 
(1688—1764) a) Menuet, b) Muasette, ©) 
"Tambonrino. — Część M. F. Mendelssohn- 
Bsrtheldy: Symfonia szkocka (A-mol) 3) An- 
dante con moto — Allegro poco agitato, b) 
Vivace non trope, c) Adagio, d) Allegro vi 
vacisima — Allegro mestoso si = Po 
czątek o godz. 7/80 wieczór. 

Koncert na cytrach i mandolinach szkoły 
Sanowskiega odbędzie siq w niedzielę 5 bm. 
o godz. 7:80 w aali Ramnrsy urząd 

Zabawę taneczną urządza w nobotę 4-go 
bm. Stowarzyszenie kupców i młodzieży han- 
dlowej. Początek o godz. 9 wiecrór. 

Z raaursy urzędniczej. Program zubaw i 
zebrań nm listopad b. r.: Dnia 4 (sobota): 
Zebranie towarzyskie z tnńcami, — Dnia 11 
(sobota): Koncert, — Dola 18 (sobota): Ze- 
branie towarzyskie na cześć prezesa Edmun- 
da Klemenniewicza z okazył jego urodrin. 
Udział w uczcie 9 korony. Po nezcie nastą: 
pią tańce, — Dnia 24 (plątek). Powiedzenie 
wydziału. — Dnia 25 (sobota). Doraczny wie 
ozorak z tańcami, z okazyl iw. Katarzyny. 

Watęp na wszynykie zabawy dla członków 
1 kor, dla zaproszonych goici 8 korony, — 
Peczątek wazyatkich zabaw o godz. 8 wie- 
czór. Stroje dla pań spacerowe, dla pa- 
nów balowa. 

Biblioteka otwartą będzie dla członków ra 
saray w każdy poniedziałek i czwartek, 

Członkowie reauray i ich rodzin mogą ko 
Tzystań z nauki śpiewu solowego po zuiżo 
nych cenach u pani*Jadwigl Krnlikiewiczó. 
wny, nauczycielki śpiewu » patentem war- 
uzawakiego konserwatóryum, uczennicy prof, 
Wysockiego wa Lwowie i Novelli'ago w War- 
azawie. Zgłoszenia przyjmuje p. Krullkiewiez 
od godz. 11—1 w południe, ulica Zwierry 
niecka nr 34. I. piętro. 

Lekcye tańców rozpoczynają mię dnia 6-go 
listopada o godz, 6 po poładniu i odbywać 
aig będą w poniedziałki i drody o godz. 5-ej 
po południu. 

W gradnin (6-go) odbędzie się uroczystość 
fw. Mikołaja dln dzieci członków. W pro- 
gram wieczorku wchodzić będzie między in- 
innemi śpiew cheralny dzieci pod 
kierunkiem panny Krulikiewiczówny. Zgło- 
azenia dzieci do chóru przyjmnje sekretarz 
i gospodarz Resuray codziennie w godzinach 
wieczornych najdalej da dnia 11-0 listopada 
1906 r. 

Z Tow. nauczycieli | nauczycielek luda- 
wych. W sohotą 4 bm. odhędzie sią w lo- 
kalu Towarzystwa (Rynek gł. 1. 17, II. p.) 
zebranie towarzyskie, urozmaicone produ- 
kcyami orkiestry, chóru, deklamacyą i t. p. 
Początek o godz. 7 wieczór. 

Podwójne samabdjstwo, — W erwartko- 
wym rannym numerze donieśliimy o samo- 


Bzekoladą Zdrowia — Gzekoladki, oukry 


Ezakołada wanillowa, Pastylki 


w a 
MERBATNHIEI 
sadzisń 


bójatwia Szymona Głilckstaina. W uzupełnia. 
niu naszej notatki podajemy, że denat zo 
stawił pięć listów, z których dwa s4 nastę- 
pującej trabei: 

„Najdrożri Rodzice | 

Wybaczcie mi, żam popełnił samobój- 
stwo. Nie miałem innej drogi. Me życia 
zostało przez pewną rzecz złamane. Umia- 
ram w tak młodym wiaku. Muszę”, 

A drugi: 

„Kochani Koledzy ! 

Wybaczcie mi, żem nie spalnił obowią 
zku, jaki na mnie włożono. Nie moglam 
ioaczej, Bądźcia szczęśliwi. 

Szymon Gliickateżn*, 

Go było powodem samobójstwa tego mło- 
dago czlowieka, co złamało jego życie, pozo- 
ntania tajemnicą. 

Przygnieciony drzewem. Tragiczny wy- 
padek zdarzył sią we czwartek w południa 
w ogrodzia botanicznym w Krakowie. Wio- 
ścianin Jan Walczak z Luboczy (pow. pod- 
górski) zakupil od zarządu ogrodu stare, 
próchniejące drzewo, które mial ściąć i za- 
brać furą 

Prey pomocy hrata podciął drzewo, a na- 
atąpnia zaczął je ciągnąć linką, aby nadać 
kierunek upadkowi, tymczasem mie zdołał 
nią na ozsa usunąć. Drzewo runęło na nie 
go. Na krzyk brata zbiegło wią kilka robo- 
tników, pracujących w ogrodzie i wyciągnąło 
włościanina z pod drzawa, Walczak nia da- 
wał znaku życia, leżąc w kałniy kwi. Wa 
zwano pogotowie ratunkowe. która akonuta- 


towało n nieszczęśliwego zlamanie czaazki, 
ręki i nogi. 

Pogotowie zatamowalo krwotok i prze- 
wiozło Walczaka do kliniki chirnrgicznej, 
gdzie umarł, nia odzyskawszy przytomności. 
Walczak liczył lat 40 i był ojcem trojga 
driaci. 

W bitce. Wa środę wiaczór 15 letni Adam 
Kołacz, mieszkający na Nowej Wsi Narodo- 
waj, został w bites ugodzony soyzorykiem 
w lewy bok. Ponieważ chłopiec zaczął w 
nocy silnie gorączkować, warwann dra Mur- 
dziańukiago. a ten polecił przewieźć go do 
szojtala. W tym calu przybyło pogotowie 
ratunkowe, ala wobec sprzaciwiania sią ro 
driny pozostawiono chorago na m 
tyle groźny, że zachodzi obawa za- 
i krwi. 

Qgleń. Harman Statter, restaurator, zamie- 
szkały przy ul. Wialopoła 18. doniósł ona 
gdaj policyi, ża w nocy x 30 na 31 pa- 
ździernika około godziny 2 nad- ranem po 
watal w jego knchni ogień, który tnistozył 
gardarohą jego kalnarki Maryi Ubimanównaj, 
Podejrzenie o wzniecanie ognia pk'arował 
Btatter przeciw aw. ałużącaj Maryannie 
Zurychcia, która kilkakrotnie odgrażała sią 
Uklmanównia, że „ją nanczy”. Sakoda, któ 
rą poniosła Uhlmaaówna wynosi bliska 100 
kor. Zurychta ureaztowana oświadczyła, ża 
wcale ognia nia padłożyła, Dodać trzeba je 
ngore, ża ogień, który pierwsza a ostrzegła 
Zmrychta, ugasili Śtattarowia bez pomocy 
straty pożarnej. Dochodzeniu w tokn. 


Maniiestacye narodowe w Warszawie. 


TELEGRAMY „NOWIN“. 
Z Królestwa Polskiego, 


Warszawa, 2 listopada, godz. 4 po po- 
ludmiu. Przy wczorajszej rzezi zabitych 
zostało 26 osób; ciężko rannych 72, lekko 
parę set. W mieście panuje powszechne 
oburzenie na władze. Pomimo zakazu od- 
bywają się od rana pochody z narodowe 
mi i czerwonemi sztandarami. Na niektó- 
rych widać orly białe na czerwonem tle, 
Koło jednego 2 tych sztandarów szedł Re- 
format ze slułą i krzyżem, krepą spowi. 
tym. Pochód obchodził plac "Teatralny, na 
którym wczoraj rozegrały się straszne 
sceny. 

W pochodzie tym, który miał być eks- 
piacyą za wczorajsze rzezie, brały udział 
wszystkie stany spoleczne. W pochodzie 
widziano Stanisława Lubomirskiego, Ra- 
dziszewskiego i wielu innych wybitnych 
obywateli. Po drodze wygłoszona niezli- 
czone mowy po ulicach miasta i przed 
pomnikiem Mickiewicza, 

Przed redakcyą „Kuryera Warszawskie- 
go” zgołowano owacyę prasie polskiej. — 
Wojsko trzymało się z daleka. Całe mia- 
sto przybrało charakter powszechnego 
święta. Podczas całej manifestacyi pano- 
wał wzorowy porządek. 

Wczoraj od rana przeciągały przez mia- 
sto tłumne pracesye z chorągwiami ze 
wszystkich kościołów śpiewając pieśni na- 
bożne. Przed pomnikiem Mickiewicza prze- 


mawiali: Henryk Sienkiewicz, Stanisław | 


Libicki. 

Gęste patrole rozpędzały pochody z czer- 
wonymi sztandarami, 

Wczoraj rozpoczął się wiec stronnictwa 
narodowych postępowców w sali Filkar- 
monii. 


lalkim wybor 


roLzo 


świada 


Stronnictwo narodowo - demokratyczne 
organizuje koniragitacyę przeciw sotyali- 
stom. Na ulicach pierwsi wznoszą okrzy- 
ki patryotyczne, drudzy przeciw konsty- 
tucyi. 

Popoludniu rozpoczął się olbrzymi wiec 
narodowa postępowy w sali Filharmonii, 
Plac Warecki nabity tlumarai ludu, Two- 
rzy się nowy pachód, w którym bierze u- 
dział przeszła 15.000 ludzi. Na czele sto- 
ją księża w pontyfikalnych szatach i z 
krzyżami w ręku. 


W Łodzi. 

Łódź, Wszyscy piekarze postanowili dla 
zaznaczenia solidarności z robotoikami ko- 
lejowymi zastrejkować i rozpocząć wtedy 
pracę, gdy się ukończy strejk kolejowy. 
W kilku fabrykach rozpoczęto pracę wczo- 
raj rano, ale zawieszono ją po kilku ga- 
dzinach, z powodu pogrzebu osóh zabitych 
we wtorek. 


Strejk kolejowy. 

Komnnikacya z Królestwem przez Gra- 
nicę jest zupelnie przerwaną. Od dzisiaj 
pociągi kolei półn. dochodzą tylko do 
Szezakowej, a już nie do Granicy, bo strej- 
kujący zagrozili wysadzeniem mostu. 

Między Finlandyą a Petersburgiem zer- 
wano połączenie telegraficzne. 

Pomóc niemiecka? 

Londyn. Według doniesienia „Daily Mail* 
w urzędowych kołach istnieje rzekomo za- 
miar powołania niemieckiej pomocy do Kró- 
lestwa Polskiego i pozostawienia tam Niem- 
com wolnej ręki! 


Z CARATU. 


Demonstracys w Mińsku. 

Patersturg. Agenc. petershurska donosi 
z Mińska: Okolo 10.000 osób urządziło 
wczoraj manifestacyę przed gmachem woj 


ADAM PIASECKI 


Kraków, Bługa 10 —- Forynńsia 2 (Hot Brezdański) 


skowym i 
szturmu, zażądano wypuszczenia ua wol- 
ność więżniów  pulilycznych. Następnie 
gdy tłumy demonstrować zaczęł. przed 
dworcem i kilkakrotnie padły strzały do 
żolmierzy, wojsko rozprószyło demonstran- 
tów, dawszy jednę salwę. Dziesięć osób 
zabitych lub zranionych. 


W. KIJOWIE. 


Kijów. Wieść o manifeście carskim, na- 
dającym konstytucyę, ludność kijowska 
przyjęła radośnie. Tłumy, zebrane na uli 
cach, urządziły manifestacyę patryotyczną. 
Z powodu wyzywającego zachowania się 
przywódców dotychczasowej anarchii, dą- 
żących do przedłużenia strejków, przyszło 
do zatargów, które skończyły się pogro- 
mem żydów. Nie pomogły perswazye. Lud 
małoruski ruszył na dzielnice żydowskie i 
tam, plądrując sklepy, poczynił wielkie 
spustoszenia. Władze przez cały czas po- 
giomu zachowywały się biernie. 

(Ubolewać należy, że lak smutnie roz- 
ptezęła się na Ukrainie era konstytucyj- 
na. Przyp red) 

Kijów. Radość ludności została gwałło- 
wnie stłumiona przez wojsko. Dragoni 
szarżowali na tłumy. Deputacya przedsta- 
wicieli miasta prosta zastępcę jen. guber 
natora Kleigelsa o wstrzymanie okrucień- 
stwa, otrzymała jednak odpowiedź: „My 
mamy obecnie stan wojenny, manifestu ja 
dotąd nie otrzymaiem”. 

Woezoraj było 300 rannych, zabitych dwa 
razy lylo. Na rozkaz Klvigelsa ski: rowano 
armaty przecinko ludowi, Strej tewa da 
lej. Żadna gazela nie wierzy w gwara 
cyę konstytucyi Punuje ogólne rozdrażnie 
nie, Ajenci pollcyjai szczują motłoch prze 
ciw żydom. Wynikły z tego krwawe zaj 
ścia, rabunki, ogólny popłoch. Dzielnica 
Padół stoi w płomieniach. 

Petersburg. Pet. aj. tel. donosi; Jenerał 
gubernator Kijowa Klejgels został usunięty 
z dotychczasowego stanowiska. Jego na- 
stępcą został komenderujący kijowskiego 
okręgu wojskowego jeneral Suchomlinow. 


Rudziew Białymstoku, Kijowie ote. 


Poterahuryg. Ag. petersh donosi, że w 
Bialymstoku, Kijowie i Skale. rozruchy zo- 
stały uśmierzone przez wojsko, przy sll- 
nym rózlewia krwi. 

Petershurg. Doniesienie pet. aj. tel, — 
Przyczyną rabunków w domach i sklepach 
łydowskich na głównych ulicach Niżnego 
Ncwogrodu była reanifestacya urządzona 
przez żydów, podczas której obnoszona 
czerwone sztandary i śpiewano pieśni re- 
wolucyjne i wygłaszano mowy w duchu 
rewolucyjnym. 

Petarshurg. (Pet. aj. tol) W kilku mia- 
stach prowincyonalnych, w Rostowie nad 
Donem, Kijowie, Nowogrodzie, Chersonie 
i i. objawia, się rozgoryczenie przeciw ży- 
dom i zarzuty, że żydzi wywołali rozruchy 
z powodu agitacyi politycznych i ruchu 
rewolucyjnego. W wielu miejscowościach 
domu i sklepy żydowskie zrabawano i zni- 
szczono. Wiele osóh zabitych i rannych. 

Petershurg. Ag. peterab. donosi z P ol- 
tawy pod dniem 81 października b. r.: 
Kożacy atakowali spokojnych przachadniów, 
którzy na podstawie wezwania policmaj- 
stra udali się przed gmach więzienia, aby 
tam być obecnymi przy przyrzeczonem 
wypuszczeniu na wolność więźniów poli- 
tycznych. Wiele osób zabitych i rannych ; 
28 rannych przewieziona da szpiłala i do- 
mów prywatnych. Panuje tu ogólne wzbu- 
rzenie. 


w Petersburgu. 


Trepow znowu górą! — Car chca cofnąć 
ukaz konstytucyjny!! — Dyktatura woj- 
skowa!!1 
Patershuryg. Witte w rozmowie z dzien- 
nikarzami oświadczył, że car ze awoimi 
ministrami zgodny jest w tem, że zanim 
coś się slanie, należy złamać opór. Bli- 
skiem jest więc przypuszczenie, że car 

znowu zaajaluja do Trepowa. 

Paryż. Patarsaurg dostal się znow w 
ręce Trepowa. Policya wykonuje tylko 
jego rozkazy. Na jego rozkaz strzelano 
pod kazańską katedrą bez najmniejszego 
powodu. Padli w tem miejscu między in- 
nymi profesor politechniki Perge i adwo- 
kat Margulies. 

Pateraburg. W calem mieście panuje 
panika. Spokojna ludność zabarykadawuje 
się w mieszkaniach. Tłum owładnął uli- 
cami i plądruje magazyny. Policya i żnn- 
darmerya nie troszczą się o to. Wśród 
osób zabitych znajduje się wiele kobiet. 
Kozacy strzelają zupełnie wedlug upodo- 
bania do spokojnych przechodniów. Wiele 
zgromadzeń uchwaliło prowadzić dalej 
walkę rewolucyjną, gdyż manifest nie za- 
sluguje na zaufanie. Uniwersytet przybra- 
no czerwonymi sztandarami. 

Londyn. Da „Daily Mail“ telegrafują z 
Peterspurga: Mimo silnych patroli woj- 
skowych, udało się weżoraj wierzorem re- 
wolueyonistom odbyć kilka zgromadzeń. 
na której uchwalono żądać abdykcyi 
cara i demokrntycznej rzeczy- 
pospolitej. Rezolucya opiewa, że wazy- 
sey członkowie obecnego rządu wraz z 
Dworem powinni być wydaleni z pań- 
stwa. Wielka część robotników, szczegól 
nie bundowców, przyłączyła się do tego 
programu. 

Landyn. Da „Daily Mail” telegralują z 
Petersburga : Rewolucyoniści uchwalili tak 
długo walczyć dynamitem, dopóki wszyscy 
polityczni przystępcy nie będą uwolnieni, 
a stan wojenny zniesiomy. 

Wszystkie komitety rewolucyjac otrzy- 
mały zlecenie starania się o uwoloienie 
więźniów, Kamiłety zapowiadają, ża zni- 
szczą oały ruch telegraficzny i kolejawy, 
oraz wodociągi. Dyktatura wojskowa z 
jednym z wielkich książąt, m wlaściwie z 
Trepowem na czele, moża każdej chwili 
hyć ogłoszoną. 


Mówią, że car ma zamiar cofnąć 
wszystkie przyrzeczenin. We 
dług półurzędowych wiadomości. wczoraj 
padczas walk uli.znych zabito IG osób, a 
80 raniona. 


Różna telayramy. 


Strejk powszechny 


w Austryi. 
Wiedeń. Kiorownictwo stronnictwa so- 
cyalistycznego uchwaliło w dzień otwar- 
cia parlamentu w całej Austryi urządzić 
jednodniowy strejk powszechny na wielką 
skalę. Kierownicy stronnictwa powiadają, 
że stanowczo nie dopuszczą, aby jeszcze 


raz zebrała się nowa lzba, wybrana na 


poważnych manifestacyj. )- 
tnie chciały dostać się przed Burg; poli- 
cya kanna na Ringstrasse szerżowała z do- 
hytami szaklami. Około 200 osób rannych. 
e 


Z Zagłębia Dabrowskiego. 


„Naprzód* donosi* : 

We wtorek (BI października) odbyła się 
w Sosnowcu olbreymia demonstrscya robotni- 
cza. Tłam, złożony z 15.000 ludzi wyruszył 
z Sosnowca u godzinie 8 pe południu, nio- 
sąc jednę chorągiew czerwoną (bez napisu). 
Po drodze napadli nań kozacy i zaczęli bić 
uahajkami, usiłując rozpędzić zgromadzonych. 
Seło im przytem głównie o zdobycie aztan- 
daru, co się też wreszcie udało jednemu z ko- 
zuków. Ale w tejże chwili został on opadnią- 
ty przez rozjątrzonych towarzyszów i zabity 
na miejsen. Sztandar jednak pozontał w rę- 
kach kozackish, poczem pochód udał się do 
Będzina. Kozacy uprowadzili ze sobą dwóch 
uwięzionych towarrysców, ala przed wiezie 
niem zgromadził się natychmiast taki tinm, 
że zostali oni wypuszczeni 

Żać o godzinie 8 wieczór odbyło się pier- 
wsze jawna rgromadzenia w lokalu pnhliez- 
nym, mianowieie w teatrze sosnowiekim. — 
Przemawiała trzech mówców : dwóch towarzy- 
szów z P. P, H. i jeden z 8. D, Mowy ich 
były przyjęte « niesłychanym entuzyazmem. 
Tłum nie mógł opanować wzruszenia, wywo- 
danego przez tek niezwykły wypadek i co 
chwila przerywał mówiącym oklaskami, 

We środę rauo w drukarni jawnej został 
wydrukowany olbrzymi afisz, rapowiadujący, 
46 o godz. 8 po południu odbądzia się zgra- 
madranie publiczne w teatrze sosnawiosim, 
Afiur byt podpiaany: Komitet okręgowy Zs- 
głębia Dąbrowakiego Polskiej Partyi Śveya- 
liatyczuej, Podczas składania zjawił sią ua- 
xolnik straży ziemskiej (Kronsonbere) za 
interessam. Znatał on zatrzymany peses robo 
tników, którzy zmnsili go czokać, ać się druk 
akończy i podpiunć (a ironia!) sakramontalne 
„dozwolona przez centurę*. 

Zabrenie zaczęła tę o godzinie A. Napływ 
ludu był tak wielki, że mowy nie było o po- 
mioakozebiu go w mali tentralnej  Przoniesia- 
no sią na podwórze testrelna. Przer godzinę 
tłum dzieającio tysięczny złnehał wywodów 
dwóch mowców z P. P, S, którzy napadali 
ksałtownie na konstytnogę Wittego i podno- 
mili potrzebę Sejmu ustawodawczego polskia- 
go. Postanowiono atrejkowań jeszeze przez 
tzwarlek, piątce i sobote, w oczetiwanin dale 
szego rozwoju wypadków 

Po zebranin uformował pig olbrzymi po- 
chód x 6 sztandarami, na których błyszozały 
napisy: Precz z caratem! Niesh żyje rawo- 
lucya! Żądamy Sejmu ustawodawczego w War- 
szawia! Tiam udał się do Dąbrowy. Pud"zaa 
«gromadzenia zebrkno nto kilkanaście ru 

We środę zozkolportowany znatał cetatni 
gumer piama „Górnik* (nr 16) drukowany 
w tajnej drukarni. Zań we ozwartek (dziś) 
wyrhodei pierwszy numer „Górnika”, -gant 
P. P. 8. drnkarni jawnej pani Święci 

Częstochowa. We wtorek i środę u syły 
się olbrzymia manif.otacye, — Lud w» sodę 
złapał uk ulicy poliomujstra, zaciągnął go do 
więzienia i zmusił do wygnszczenia 24 tam 
uwięzionych towarzyszów.  Poliemajater nie 
opierał sig bardzo, tłómaczył się tylko roz- 
kszemi wyższymi 


W Zawierciu i Gzęstachowia strejk po- wł 


w żechny trwa od poniedziałku. 


— — ERA 


Prosimy adnowić preńumyratę! 


podstnwie starego regulaminu wyborczego. 


Tani Sklep Chrześcijański 
„Pod Kościuszką 


w Krakowie ulicz Mikołajska L. i. 


slubne. 


polaca na abacną porą : Matcrye welniane, fianelki, hurchany, 
Bluzki i Haiki gotowe. — Moce, £iapy i choa «iki, 


Bielizna męska i damska własnego wy: 


u. —Wyjrawy 
Ceny berdzo niskie I stała. 


Sklep w niedziele i ówiąta zamknięty. —— Zluconia æ prowinoyi “= 
załatwia się adwrotnie. 


KE dyłoszeala. 


obne ogłoszenia 
o 4 halerzy za słowa 
imum SOhalerzy 


mi: 


Owy è og Odom ra 
Dom fon rars anipe 
ania w Dębnikach kuło Krako- 
owa i100 morgów grunlu obok 
icy do parcalacyi, Taformavyi 
Elaniak w Dębicy. 399 
M j z Stan, Pań wdów 
tóraby lub Panien, lal 
fednich, z danym nposażeniem 
shciała poświęsić się dla zo 
ka lat 46, kawaler, katolik 
tromnych wymagań, na stano- 
wisku z saaósami nadal, raczy 
ałożyd awoją aferę łącznie z cu 
riculum vitae i podobizmą pd 
21 postarestanta, Kraków. — Dy- 
skrecya i zwrot lislów w razach 


zapewniono. 894 
wiktualny, dobrze się 
Sklep reniujacy, jest do-od- 


stąpienia. Blich 24. 364 


„>... 
Pr i do s) $ 
Magiel i a sanek 
801 


AKADEMIK 


poszukuje lekcyi 


Bliższa wiadomość w Rynku 
L. 89, I. piętro. 


360 


Hotel Polski 


w Krakowie, Floryańska 42 
sai (itak Bramy Floryańskiej ) 

poleca pokoje dla przejez- 
ch, ze światłem, uslugą 
Opałem od 2 koron wyże, 


4 Maryi 


Ze treść ogloszeń rudakoja n 


PALARNIA KAWY 
pacca 


polpot eagles 
1 hurtowale 


cybarcny po rek 


Rawy palone, 


najnowasgm 
i najlepszym spo: 
sobem za pomocą 


po cenaen 
najniżzzych. 


M. JAWORNICKI. 


Pani: Ah, ty głupia.. mówiłam ci pr. 
byś uważała. kiedy się mleko zaczyna gotować. 

Służąca nowoprzyjęla: Ja też uważałam, proszę 
pani: było akurat kwadrans na dziewiąlą. 


ALUTYCO NI NSJEIMIECUCEUCLTEEL 3 


ZAKŁAD ARTYSTYCZNO- SZKLARSKI > 
| Andrzeja Ozekajskiego E 


w krakowie 
ulica Karmelicka 24 (naprzeciw kościoła) 
przyjmuja wszelkie roboty w zawód 
wchodzące tak w miejscu, jak i ns prowineyi. 
Liczne podziękowania oraz poświadczenia zu 8u- 
mienny i rzetelne wykonanie robót są zawsze do ë 
= przeglądnięcia. By |= 
=) aktad wykonuje również wszelkie reperacje. ge 


, W 
szklarski tg 
EA 


W 
4 


UL) 


W domu i w podióży niezbędnym środkiem jest 


BALSAM „deg. A. Tlierry'ego 


aptekarza 
powszechnie znany i wszechstronnie uznany. 
Skuteczny ten środek zaleca się przy mestra- 
wności, wzdęcia, żysdze, tworzeniu się kwa- 
sów, kurczach 2000-3, braku apetytu, Influ- 
Ñ anzy, przeciw kaiarowi, zapaleniach, osłabia- 

niach i t. p. jako srodek kojący, usuwający 
tego rodzaju słabości — |'rzespłka puozto va 
12 małych lub A dużych flaszek balsima 
kosztuja K. B.— opłatnie 60 małych lub 30 


dużych flaszek bslsemu R. 15.— opłatnie 
Należy unażać na prawnie zastrzeżoną marię ochronny, 
Aptekarza o Maść centyfoliowa 
rw reamiokczająca, ko,ąca $ słolki maści cens 


3.60 opłatnie, W ezqdeiowoj sprzedaży w 


kazujo broszura zawiei: 
mówieniu balsamu lub 
adresować do aplet: 
srbrunn —Falszct 
wych preparatów 


Największy zakład pogrzekowy 


JANA WOLNEGO jj 


Główny skinad £ fabryka trumien 
przy ul. św, Tomasza l. 4, 
(tuż przy plaou Szczepańskim) Telefon Kr. 331. 
Filis ulica kopernika I. 6, 
Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 
i załatwia sam wszystkie formalności, Również 
podejmuje sią przewożn zwłok do wszystzinh 
krajów Earapy. 
Zakład posiada wlasne nowa najwspanialsza karawany, 
Posiada włagne EGATA RŁGDY BY, odsto- 
puje miejsca pojedyncze na wieczna czasy luh 
przyjmuje zwłoki do tymoezasowego przecho- 
wania za miernym czynszem miesięcznym. 


Ge ETE 


SALON MÓD 


„IRIS“ 


Romaniszyn 


przy ulicy Wiślnej 1. 2. 
poleca: 

Najnowsze kapelusze 
damskie i dziecinne, wo- 
alki, szpilki do kapełu- 
szy it p. 


Przyjmuje również fa80- 
ny do ubierania i odna- 
wiania po bardzo przy- 
stępnych cenach. 


Pimm Używajcie tyko Pasty do obuwia 


ISKRA” 


Dzieła pod tytułem 


Ostatnie chwile Kordeckiego 


opisał wierszem 


Ks. Dr. Stanisław Sruchalski 


prof. Seminar. włocłewskiego 29 
Cena egzemplarza 40 hal, w oprawie karton. 50 hal. 


Skład główny 


w Księgarni katolickiej 
Dr WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEG0 
w Krakowie, św. Jana 6, (Hotel Saski), 


>c ZAKŁAD POGRZEBOWY = 


Leona GAWLIKA 
w Podgórzu, Rynek Nr. 5 


urządza pogrzehy dla wszystkiech stanów 
i zalatwia sam wszelkie formalnaści. Zakład 
posiada własną pracownię trumien, 30% 


SETI 1-4 H 


Tylko krętki czas. 
ERST 


Ozdoba dla każdego pokoju! 
Wasntek rozwiązania fabryki udało mi się tanio kupić 8000 
dywaników fciennych i 11.000 dywaników przed łó a 
tak, że mogę wspaniały 367 


DYWAN ŚCIENNY Z SZENILLI 


na obu stronach omłkiem jednaki, w pięknych prawdziwych 

barwach 100 om, szernki, 200 em długi, w ślicznych d-saniarh 

jak: Iwy, psy, rodzina saren, łabędź, paw, jeleń, 

wiełbłąd kwiaty itp. wysłać py złp, 2:50 tylko za zaliczkę. 

Szozególnia polacenia godny dla wilgotnych pokoi, gdyż dywan 
jest tak grubym, że nia przepuszcza wilgoci. 

Piękne dywaniki przed łóżkć tyika 70 centów za sztukę. 


Pierwszy morawski rozsylkowy dom towarów 
Julius Hoitasch, Góding Nr. 146. (Morawy) 


Tysiące podziękowań i ponownych zamówień zą d przejrzenia 
Nieodpowiedni towar hez trudnosci przyjmują napawrót 
i zwracam pieniądze. 


Znakomite, a jedyne w kraju wyrabiane środki. 
„Mleko liliowe” Nispodraje) Da arora w'aadaj ah 
aN ge Aae aa 
pLAYOCTM woda aa mycia głowy|-pobiegające winada ig 
„Bstnea łopianowa” | porost wdów. 57 

„Otrąbki międałowe” pasarehan Moro, do wyde- 
„Płyn ułatwiający kręcenie włosów "gaem 


Odontin paste | weta da ust, wajlepsz z iatniejących 
n i wszelkie środki do pielęgnowania twarzy, 
młosów i t, p. poleca 246 


Plerwaza Draguarye | Perfumarya pod „Lwem“ 


Ełówny skłał słynnego mydła glycerynowo-tenznesowego 


„l. WIŚNIEWSKI Kraków, Stradom 7. I 


WEsi zdam ZAIEĘT 0 Poi. wije R wzw) 
Wyduwi: Lucyna Storepańska. 


PONEONIK cukierniczy 


a*spydyant sklepowy 
władający językiem polskim i nie- 
mieokim znajdzie słała posadę, 
Oferty pod adresem: 


Jan Michalik 
397 Kraków. 
Cukiernia I Fabryka czekolady. 


Józef Nowak 
krawiec mąski 

w Krakowie, Basztowa |. 4 

poleca swoją pracownię] å 


P. T. Publiczności. a95 


Porebski 
i Zimler 


w Krakowie, Rynek gł. 8 
polecaja 196 

w dobrych gatunkach 
i mm cenach konkurencyjnych 

Podszawki bawełn, 
i półjedwabne, 

atłasy, perkalo, 

hafty szwajcarskie 
i czeskie. 


Pensyonat „UKRAINA“ 


ullca Karmelloka L, 40, II. p. 
pokoje nmeblowane » całodzien: 
nem utrzymaniem dla Gości ata- 


łych | przejezdnych, — Tumża 
Oblady amaczne i zdrowa, w 
dome 1 na miasto, 70 


Ceny umiarkowana. 


XKoncas. Hala towarowa. 


Okrycia damskie 


pokrycia na futra, hoa gotowe 
ina zamówienia — polaca 


LEOPOLD FADEN 


Kraków, ul. Floryańska 28. 
|-sze piąteo. 888 


Firma 


Niemetz i Ska 


w Krakowie, Szewska 2, 
poleca główny sklad 


SINGERA MASZYNY 
DO SZYCIA 2 


sprzedaje na wypłaty lubh 
gotówką z rahatem. 


Jedyna pewna gwaran- 
cya za znakomity wyrób i 
trwałość jako mechanik spe- 
cyalista. 
Wukonuje naprawy 
wszelkich systemów maszyn 


szybko, dokładnie i grunta- 
wnie pe cenach niskich. 


WIELKI SKŁAD 
części maszynowych. 


Bedaktor odpowiedzialny: Ludwik Rzorepański, 


Proszę żądać Biura wywiadowcze i stug 
y čmo istne) „PILIPINA' 


ne. | Kraków, św. Jana 301 piętro. 


Ziemniaki 


smaczne, zdrowe, przebierane, 
które dobrze zimować będą 
można zamawiać 374 


HANNS KONRAD 


PIERWSZA FABRYKA ZEGARKÓW 
w BRUX Nr. 1295 (Czechy). 


Prawdziwy niklawy zegarek anker ran 
srt Raskopt kórkow. fału:ula 
a 


w| w handlu kolonialnym - 
Marcelli Dutkiewicz 
deserowy, kuracyjny, kaloszy 
5 klg. kor A'60 franko. — 
em. nancz. Iwagczany. 830 | dawniej dzial kolonialny J. F. Flecher, 


wieży miód 
Kraków, Rynek Linia A-B 
także w plaslrach. Wia 
ai Paar na 


qi w Krakowla w r. < 1901, 


yi 


W. SZNAJDROWICZ 


| RUŚNIERZ 

w Krakowie, Rynek Linia A-B I. 45 

I-sze pietro, nad apteka „Pad blał, m orłom*, 
poleca Szan. P.T. Publ. awój obficie i jedynie w towary 
, doborowe zaopatrzony skład i pracownię, jakoto: 
Futra damskie, Rotundy, Żakiety, Peleryny, 
í Saka, Boa, Garnitury, Futra męskie, spacera- 
|! we i podróżne, Czapki fntrzana oraz waselkie 
* przybory w zakres ten wchodzące, Serdaozki, 
Mażusziki damskie, męskie i dziecinne. 
|! Oryginalne zalropiarakie CFYUNIE, 
ij Kryniczanki, Węgierki, UŁANKI i snkmanki 
| KOŚŃCIUSZKOWSKIE, Karazye, Czapki kro- 
J kawskie, Guńki i kapolnsza góralskie. 865 
3 Zamówienia i reneracye uskutecznia w jae FE 


BEE ozasie pa griech dnc 


pca ac TO a AEG JK WACC BA E 


5 K.i więcej zarobku z. 


4 Stowarzyszenie robotnicze wyrobu i 


pończoch maszynowych poszukuje 0- 
sób obojga płoi da wyrobu pończoch DA na- 
azoj maszynie. 


Pojedyńcza i szybka praca 
rok w domu, 


zj przez Żadne przedwstę. 

(ie pre wiadomości niepotrzebne, Odległość 

GE nio stanowi przeszkody — a my sprzedajemy jj 
| prace, 212 

Thoa H. Whittick & Co., Prag, Petarspiatz 7283. 
ECA LAE A Y D GD a <a 


zdkzitkkkkkikkkkkikikkk 


Stanisław Jachimowicz 
. MALARZ kościelny, dekoracyjny, po- 


awa kninwy i lakierniczy = 
Kraków, ulica Bogata L, 8, 


podejmuje się malowania kościołów 
w różnych stylach, farbami olejne- 
mi, Kszeinowemi i klejowemi; ró- 
wnież malowania sal, pokoi, malo- 
wania i lakierowania drzwi, okien, 
portali, fasad i wszelkich robót w 
zakres malarstwa wchodzących. 


Dziękując za dotychczasowe względy, polucam 
nadal Wielebnemu Duchowieństwa, Wnym PP. Ar- ` 
chitektom, Budowniczym i P. T, Publiczności, 


Drukien Józefa Fischera w Krakonia, 


